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NOWINY CODZIENNE

Śmierć Venizelosa
Ostatni list do Grecji: „Niech żyje któ!!"

NASZE ABC

PO 15 latach
i • y  a p 'u wczorajszym  rainę- 
tw w  . ^  lat od podpisania

j, "“ / J . ^ k ^ g o .  Jakże  się zmie- 
n ’ °  obU^  awiata od tego cza.
SU • >M

Sani Łr<j w m;erzt s j a 
iw i juz uzęść h isiorji. YY praw - 

-*■ , o i e  chodzi o wykonanie je- 
"ó ln jch  postanowień, 
' r°n> sowieckiej szło

ogromnie p iWuli i opurnie> lo sp„.
ro z  n*ch (zw la 52Cza klauzule fi- 

a*’1 > Pozostało jeszcze dotąd 
tylko n i  Papierze. H is to r ja  nato­
miast test to, C j -  nie wypisane
w żernym z artykułów traktatu 

b jn  v nim jednak rzeczą n a j­
ważniejszą. o k r e ś la ją  ja .
ki zakończona na n iro M »jna pol­
sko • boisz* w ieka m iała w j w rzeć 
n< i dalsze kształtowanie się Kon­
ste lacji europejsk iej.

" 'OT a Polska zdała trudny 
%*amin i w  c £gu następnego 

roku m iaia ju ż za sobą Dodpisa- 
" 'c  dwóch umów «łOiutzniczycb, 

1 m neją  j Humunją.
T iknam e zaś i dla Sowietów  

data 18 marca 1921 zakończyła 
okres, w  k tórym uważano je  za 
efem erydę, lada chw ila mająca 
zniknąć. Odtąd zaczynają  wchol 
dzić coraz mocni* j  w  życ ie  po li­
tyczne Europy, a stopniowe po­
lepszanie się stosunków sąsiedz­
kich z  Polską w aln ie  się do tego 
Przyczynia,

A le  pod pewnemi w zględam i
ma traktat ryski jeszcze i dotąd 
aktualne znaczenie dia polityk i 
ogolnoeuropeisk iej. I )ó iy c zy  to 
kilku nauk, które z  n iego płyną.

W  w o jn ie  z Polska < jedynej 
zresztą, jaką dotąd m ia ły ' prze­
konały się Sow iety, że  należy po­
niechać m yśli o ekspansji komu­
nizmu nazewnątrz zapcmocą me­
tod wojennych. N aodw ró i zaś 
Przekonała się i Europa, żc nie 
może byc m ow y 0 likw idowaniu 
bolszew izm u drogą akcji zb ro j­
nej —  w  co dość poważnie wrie- 
rzono w  roku 1920, jakkolw iek 
Polska m iała w ówczas na oku je ­
dynie rozstrz j gn ięcie sprawy gra  
nic oraz obronę swego bytu 

Dodać zaś wypada także i to, 
ze  wszelk ie plotki i podejrzenia 
tn iedawno nawet w m owie Moło- 
to w a ), im putujące Po lsce m yśli o 
ja k ie jś  now ej „w ypraw ie  na 
wschód", kłócą się siinem p iag  
nieniem społeczeństw a naszego, 
b j stosunki z sąsiadem wschod­
nim row ija ły  się pokojowo.

Kró! przyjął
m n. Becka

L O N D Y N , 17 8. Min. Eeck
p rzy ję ty  był dziś o godz. 3-ej po­
południu na półgodzinnej audjen- 
bj! w  pałacu bucki iighamskirn 
przez króla Edw arda V II I

P A  IŁYŻ. 1S.3. —  W n ize lo s  zm arł 
dziś rano o godz. 8.50, nic odzysku 
jąc  przytom ności. M ałżonka i dwaj 
synowie zm arłego Sofokles vi Dc- 
mostenes, przez całą noc nie o- 
puszezali łoża chorego. A gon ja  
rozpoczęła się w czora j w ieczorem.

Zwłoki V en ize losa  m ają zostać 
przew iezione na K retę. U roczyste 
nabożeństwo żałobne odbędzie s i ; 
w  Paryżu 

P A R Y Ż . 18.3. YV ubiegły piątek 
Venizelus zachorował na grypę, 
która m iała początkowo łagodny 
przebieg. Stan zarow ia  raptownie 
pogorszył się w czora j spowodu

kom plikaeyj sercowych. Yen izelos 
ostatnio prow adził bardzo aktyw ­
ny tryb  życia, spędzając bardzo 
długie godziny przy  pracy.

Z A ten  donoszą, że ostatni list 
Yen ize losa , wystosowany ubiegłe­

go tygodn ia  do deputowanego Jlt 
fesa, kończy się słowam i: „W o ­
łam z całego serca : N iech  tyje 
król Jerzy I l-g i" .

(Ż yc io rys  Yen izelosa podajemy 
i.a str. 3 -ciej).

Strefa międzynarodowa
ma oddzielić Frzncję oii Niemiec?

L O N D Y N , 18. 3. (P .\ T .).  Reu 
ter dow iadu je się, iż  F rancja  pro 
ponow a'a  .gwarantom  paktu lo- 
ka-neń^kiegu, t. j. W ie lk ie j Bry- 
tan ji i ' YYłochom w ysian ie pcw-

Oelegat Hitlera w Londynie
Sytuacja rozwija siu zgodnie z życzeniem Anglji

L O N D Y N . 1S.3. —  O godzin ie 
11-ej zebrała się w  gmachu Foi'- 
eign  O ff ic e  narada przedstaw i­
cie li państw lokarneńskich. W  na­
radzie bra li udział min Eden, 
lord  H a lifa s , Flandin, Grandi i 
van Zeeland. Przedm iotem  nara­
dy była sprawa udzielenia przez 
W ie lką  B rytan ję w iększych gw a­
ra n c ji bezpieczeństwa dla F ran ­
c ji i B elg ii, jako kompensaty za 
obsadzenie N ad ren ji przez N iem -1 
cj'. Narada trw ała  półtore j go­
dziny.

N a  kon ferencji min. Flandin 
przed łożył m em orjał, precyzu jący 
żądania F ran c ji.

F ran c ja  żada podporządkowa­
nia się N iem ców  orzeczeniu T r y ­
bunału Haskiego w  spraw ie zgod 
ności paktu francusko - sow ieckie 
go z Locaraem , wj-cofania w ojsk 
i  N adren ji, gwarantowania przez 
W  B rytan ję bezpieczeństwa Fran 
rj‘ i j B e lg ji.

Skołei nnn Eden przedłożył 
mem orjał, precyzu jący stanów i- 
sko b ryty jsk ie  O m em orjalo iym  
brak narazie wiadomości.

0  godz. 22-ej zebra li się repre­
zentanci m ocarstw  lokarnenskich. 
Ram say Mac Donala ,i N ev ille  
Chamberlain ponownie kon fero­
w a li z Edenem, puczem wspólnie 
udali się do F ore ign  O tlice , do 
kąd n iezw łoczn ie przybyli F lan ­
din, Grandi i \an Zeeland

V. r i b b e n t r o p  d o  d y s p o z y ­
c j i  R A D Y  L IG I N A R O D Ó W

B E R L IN , is.3. N iem ieck ie  B iu­
ro In fo rm acy jn e donosi: M in ister 
spraw  zagranicznych Rzeszy w y ­
słał do Londynu pod adresem  se­
kretarza generalnego L ig i N a ro ­
dów następującą depeszę:
„Z  podziękowaniem  potw ierdzam  

odbiór Pańskiej depeszy z 16-go 
marca i mam zaszczyt zakomuni­
kować, że ambasador R*hbcntrop 
bedi ic reprezentował rząd nie 
m«ecki na Radzie L ig i  Narodów 
podczas rozpatryw ania sprawy 
tu.dniesionej przez rząd belg ijsk i 
i francuski. Począw szy od czwart- 
ku rano będzie on ju ż znajdował 
się w  Londynie do 
Rady L ig i" .

LONDYN, 1'.. 3. ITzjJęcie przez 
Niemcy zaproś tenia do Londynu na­
stąpił® na podstawie wymiany na­
stępujących not nomiędzy rządem 
Rzeszy a rządem brytyjskim.

Nota niemiecka: „Rząd niemiecki
oczekuje, że rząd Jego Król. Mości 
uczj-ni wszystko, co jest w jego mo­
cy, aby w stosownym terminie do­
prowadzić do dyskusji z mocarstwa­
mi zainteresowanej''.', w sprawie, nie­
mieckich propozycji". __

Nota angielska: „Rząd Jego Kró­
lewskiej Mości Czyni i będzie w dal­
szym ciągu czynił wszystk 5, co jest 
w jego mocy, aby znalfczć sposoby 
doprowadzenia do pokojowego i z.. 
dowalającego załatwienia obecnych 
trudności. Dla rządu lego Królew­
skiej Mości oczywiste jest, że za­
równo propozycje kanclerza, jak rów

nici wszystkie inne propozycje wysu­
nięte przez strony zainteresowane, 
powinny być w stosownym terminie 
dyskutowane. Rząd niemiecki zechce 
jednak zrozumieć, że nie jest dla 
rządu Jea Królewskiej Mości moż­
liwe udzielić w obecnym stadjum 
jakichkolwiek bard/iej wyraźnych 
zobowiązań".

Min. Eden wystosował do ambasa­
dora Niemiec sp< cjalny apel. prosząc, 
aby delegacja niemiecka o ile w ogó­
le 111 a przyjeżdżać, przyjechała jak 
najprędzej, albowiem już dużo czasu 
upłynęło na samej procedurze zapro­
szenia.

P O S IE D Z E N IE  R A D Y  L IG I
L O N D Y N , 1 ,r. 3. O godz. 15.30 

zebrała się rada L ig i  Narodów . 
Posiedzen ie rozpoczęło się od ze­
brania poufnego, które natych­
m iast zm ieniło się w posiedzenie 
tajne.

Po długich naradach rozpoezę- 
ło się publiczne posiedzenie. N a  
wstępie przew odniczący Bruce 
oznajm ił, żc zw rócił się do amba­
sadora niem ieckiego w  Londynie 
łłoescha, zapraszając go, aby za­
nim przybędzie o fic ja ln a  dolega 
i ja  niem iecka, zasiadł przy  stole 
rady w  charakterze obserwatora. 
Bruce ośw iadczył, żc  ambasador 
eon Jloesch irorozum iewa się z 
Berlinem , by uzyskać aprobatę.

P R Z E M Ó W IE N IE
L IT W IN O W A

N ajstars i bywalcy zebrań lig o ­
wych, nawet ci, k tórzy wielokro*- 
nic słyszeli kom isarza L itw inow a, 
nie przypom inają sobie podobni-.: 
namiętnego, podobnie ostrego 
n ieprzejednanego w  tonie przemc 
w ien ia  sowieckiego kom isarza 
spraw zagranicznych. L itw in ow  
sam zapow iedział, iż  sposób wypo 
w iadan ia  się członków rządu R ze­
szy o Z. S. R. R. zw a ln ia  go od 
obowiązku posługiwania się ję zy ­
kiem dyplom atycznym  p rzy  oma­

wianiu spraw  niem ieckich. T e j 
zapow iedzi kom isarz L itw in ow
ściśle dotrzym ał. —  Podobnie 
ostrych  akcentów L iga  Narodów  
nie słyszała. C ytaty z „M ein  
K am p f", „ A n g r i f f  i „Yoelk ischer 
B tobach ter" posłużyły L itw in o ­
wow i do ukucia zupełnie sprecy­
zowanego oskarżenia N iem iec o 
tendencje wojenne, których
wszystki bodaj poczynania rządu 
niem ieckiego m iały być wyrazem .

SU KCES YY B R YTA N JT

LO ND Y N  l n. 3 Dyplom acja 
angielska może św iecić tr iu m f: j 
—  N iem cy p rzy jeżdża ją  do Lon ­
dynu W ytraw na i zręczna m eto­
da n cgorjacy j, poparta silnym 
wpływem  autorytetu  b ryty jsk ie ­
go, zdołała równocześnie stępić
ostrość stanowiska F ran c ji i prze 
łam ać zastrzeżen ia niem ieckie.

Wszystko stato sie tak. jak
sobie tego życzy ła  W ielka  
Brytania. Rozbieżność pom iędzy 
dążeniem uwoch głównych mo­
carstw , reprezentowanych  w  Lon ­
dynie —  A n g lji  i F ran c ji —  po­
legała  na tem, iż  F ran c ja  pragnę­
ła  przedewszystkiem  Niem cy uka­
rać, A n g lja  natom iast pragn ie 
od N iem ców  uzyskać jak iekolw iek  
gw-arancje, przedewszystkiem  na­
tury w ojskow ej,

czej, któreby zastąpiły pogrzeba­
ne Loearno. W  obecnym stanie 
rzeczy  sprawa w ygląda  w  ten spo­
sób, iż  ju ż  w najbliższych dniach 
—  ju tro  lub poju trze —  radr L i­
g i uchwali rezolucję, s tw ierdza­
ją cą  naruszenie p rzez N .em cy 
traktatu, locarneńskiego i trakta­
tu wersa lsk iego, no i —  koniec. A  
po wyborach francuskich, kiedy 
znane ju ż  będzie oblicze now ego 
i'ządu francuskiego, rozpoczną 
się rozm owy 2 N iemcami.

Lot Rkbbentropa
ao Londynu

B E R L IN , 18 3. ( P A T ) .  Dolega- 
c ja  niem iecka na londym-ką se; j t  
rady L ig i N a rodow na czele z  von 
Ribbentrupem odleciała dwom; 
samolotami dzisia j o godz U  z 
lotniska Tcm pelho f do Croynon.

Wybory we Franrj
2fc K w ietn ia i 3 m aja

F.VKY'Ż. K .  3 Ukazanie się w  
dzieniku o fic ja ln ym  dekretu, usta 
ła jącego term in ■wyborów do izby 
deputowanych na 26 kw ietn ia  i 
3 m aja —  inauguruje kampanję 

m orsk iej i lo tn i-1 przedwyborczą w  kraju.

nych kontyngnetów wojsk, n ió ie  
współpracowałoby z  wojsnanu 
francusk-emi, broniącymi wschód 
nich gran ic F ran c ji.

Propuzyeja  n ie była p rzy jęta  z  
w lelkiem  entuzjazm em  przez 
przedstaw icie li W ie lk ie j B rytan ji- 
którzy ze  sw ej strony \y-sunęli 
p rop oz je je  s tre fy  um lędzynarc- 
w ionej Propozycja  ta  jednakże, 
zaanicm przedstaw ic ie li F rancji 
nie bardzo nadawała się do przy­
jęcia .

Sprawa s tre fy  n.iędzyi.a^odo- 
wej, w edług in fo rm acy j Reutera, 
nie została ostatecznie porzuco­
na, a jes t ty lko tym czasowo usu­
n ięta spor rozważań.

YV kołach francuskich dzisia j 
rano uważano, iż  myśl ta jaao  
ogólne za łożem e m ogłaby mice 
dobre strony. U trzym ują, że po­
parcie tego  rodzaju  pomysłu 
przez F ran c ję  rzekomo wyn ika z  
dążeń francuskich, by YYieLka 
Brytan  ja z ro li m ed ja tc ia p rze­
szła do ro li potężnego gwaranta 
paktu lokameńskiegw.

Strajk okupacyjny
w  Będz!nie

SO SNO W IEC , 13 3. W  faoryce  
Renego w  Będzin ie wybuchł 
stra jk  robotników, k tórzy prrzu- 
c iii prace, pozostając w  fabryc*1 
o tra jf wybuchł po oświadczeniu 
inż. P ietruszk iew icza, który od 
rzucił propozycję podwyżki płac 
N ie  chce on ani słyszeć o podw y i . 
cc, chociaż robotn icy zarab ia ją  
tam mało, m niej o 30 pro^,, an i­
żeli w innvch pudobnych fab ry  
kach.

W śród  robotników nanuje spo­
kój i w idać w olę zw ycięstw a. Ma 
in terw en jow ać inspektor pracy.

Sstd u n i e w i n n i ł
oskarżonych o zamach na Marsz. Piłsudskiego

Sad A p e lacy jn y  ro zn a tryw a ł. w  r. 1929 i 1930 P P S  l-ozpoczęła e- 
w czora j sensacyjną sprawę kilku I nergiczną akcję, zm ierza jącą do 
dzia laczów  CKW  PPS , oskarżc usprawnienia m ilic ji PPS . Urzą-
nych o zorgan izow an ie zamachu 
bombowego na marsz. Piłsudskie 

W  okresie wyborczym  do Sejmu

Cpieczętowanie lomii
organizacyj studenckich na S. G.H.

Z polecen ia rektora Szkoły 
dyspozycji G łównej H andlow ej w  W arsza­

w ie, prof, M iklaszewskiego, op ie ­
czętowane zosta ły  lokale wszyst­
kich organ izacy j studenckich, 
znajdu jące się w  gmachu uczelni. 
P ieczecie  nH ożolio na lokalu B rat 
n iej Pomocy, K o la  ekonom istów

Na str. 3-ej sprawozdanie z obrad 
komisji admimstracy nej nad wnios­
kiem pcs. Prystorowej.

Pół Helsingforsu
choru je na grypę

R Y G A . as.?: (A T E ; .  Z Helsing- 

fotsu  donoszą o nagleni po jaw ie­
niu się c iężk iej epidem ii grj-py. 

Praw ie połowa ludności Helsing- 

forsu zapadła na grypę. Szpitale 

są przepełnione. W szystk ie ozkoły 
zostaly zamknięte.

Epidem ja odb ija  się ujemnie na 
życiu handlowwm miasta. Banki 

wskutek braku personelu ograni- 
e z jć  m usiały znacznie swą dzia­
łalność. Zarząd tram w ajów  zaan­

gażował s iły  pomocnicze, gdyż kil
kaset konduktorów tram wajowych 

zachorowało.

oraz W za jem nej Pom ocy studen­
tów  - żydów.

O ineczętowanie lokali, doko­
nane bez w iedzy w ładz poszcze­
gólnych  organ izacyj, w yw oła ło 
wzburzen ie wśród m łodzieży. N a  
lokalu B ra tn ie j Pomocy pieczęć 
została zerwana, służba uczelni 
nałożyła natychm iast nową pie­
częć. P rzy  opieczętowanych loka­
lach ustawiono straż spośród 
służby

Pczesi organ izacy j studenckich 
na S. G. H . złoży li na ręce kura­
torów  protest p rzec iw  opieczęto­
waniu lokali.

Zajśua antyżydowskie
w  Now em  Mieście

dzono dla n iej przeszkolenie woj 
skowe, zapoznano z działaniem  bro 
ni i w reszcie uzbrojono.

„P I . ) T K A "  :

YYiadze śledcze na podstawie 
konfidencjonalnych wiadomość-' zo 
Stały poi;, form  cwane iż  szykuje 
się zamach na życie  marsz. P i ł ­
sudskiego, k tóry ma zorganizować 
„p ią tk a " pod k ierow nictw em  P io ­
tra Jagodzińskiego. Po  krótk iej ob 
serw acji w ykryto jego  współpra­
cowników, kiopymi oitazali s ię : Jó 
z e f D zięgielow ski, Franciszek  Mar 
Kowski, Dom inik Troch im ow icz i 
Józe f B iałkowski. Zostali ona are 
sztowani i w styczniu 1931 roku 
stanęli przed Sądem Okręgowym Benkla i innych. Sąd A pe lacy jn y  
oskarżen i: 1) o zorganizowani-111 uniewinnił

Troch im ow icza i B iałke —  każde­
go j>o roku w ięzipn ia za przygcdn 
wania do zamachu.

YY D RU G IEJ IN S T A N C J I

Od tego  wyroku odwołał s ię za 
równo prokurator jak  i obrońcy 
oskarżonych. A p e lac ję  w  imieniu 
Jagodzińskiego pisał znany obroń­
ca, obecnie n ieży jący  ś. p. Euge­
niusz Śmkirowski

P rzez  długi okres czasu spraw j 
r.ie otrzym ywała term inu w  Są­
dzie Apelacyjnym . Rozważane by­
ły  m ożliwości umorzenia ' je j  7, 
dwóch ustaw amnestyjnych, które 
w m iędzyczasie były wydane. Do­
piero w czora j sprawa znalazła się 
w Sądzie Apelacyjnym .

Po wysłuchaniu obrońców adw. 
dw. Szumańskiego, H on igw illa .

„p ią tk i" celem  dokonywania zama nych.
wszystkich oskarzo-

chćw na życie osób piastujących 
w ładzę w  Polsce i 2) że zm ówili 
się do dokonania zamachu na ży ­
ciu marsz. Piłsudskiego, przygoto­
w yw ali do iego celu bombę i rewo] 
w ory oraz opracowali szczegółowo 
plan zamachu.

YVedlug aktu oskarżenia, 7,a 
mach m iał być dokonany w- czasie 
przejazdu marsz. P iłsudsk iego z 
B łlw edero  do Prezyd jum  R ady M i 
n isfrów . JagodzińsKi m iał rzucić 

Centrala drobnych kupców ży- ( bombę do samochodu, a pozostali 
dowskich została zaalarm owana członkowi p iątk i m ieli u ła tw i* 
w iadom ością o wypadkach anty- m i ucieczkę, do czego m ieli przy-
semiekich na targu w  Nowem  
M ieście na Pomorzu. Rozbito tam 
stragany żydowskie, a kilka ty ­
sięcy kupców musiało uciekac w  
popłochu, YY'iclu z n ich  zostało 
pobitych, łub ranionych.

g< towane do strzału rew olw ery.
Sad Oiu-ęgowy ig  lutego 1931 ro 

ku un iew inn ił wszystkich oskarżo 
go,

i jc h  zarzutu , pod punktem 1 ). 
na om iast skazał Jagodzińskiego.

Y k rok iem  uzasadnieniu w yro  
ku Sąd podał, iż  zamalo je s t da 
n>ch w  spraw ie za przvjęciem  
koncepcji przygotow an ia  zamachu 
na marsz. P iłsudskiego i że wobec 
tego na eży doj.sć do wmiosku, iż 
oskarżo-iyni nie udowodniono p la ­
nowania zamachu.

S.0C0 powodzian
na L itw ie

R Y G A , is.3. ( P A T ) .  Z Kowna 
donoszą: \V związku z katastrofa l 
nym przebiegiem  powodzi, rząd li 
tewski wyasygnował na cele pc 
mocy .oowoazianom 100 tysięcy l i ­
tów. YYedlug p row izorjcznych  0- 
b liczeń. liczba -ofiar, które u cier­
p ia ły  wskutek katastrofy, sięga 
8.000 osób.


